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CHNY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimelrowy przed j 
60 groszy, w tekście 80 gr., j 
za fekisem 40 gr. Ogłoszę-1 
nia tabelaryczne 50 proe., a! 
świąteczne 25 proc. drote), S 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących | 
pracy 5 gr. za wyraz. Na - 

mniej 1 zl.
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OBYWATELE!
Tradycyjnym zwyczajem święcimy dzień 3 go maja jako 

rocznicę wielkiego państwowego twórczego wysiłku, który— u- 
jęty w formie konstytucji 3 go maja — stał się wyrazem no­
wożytnej myśli narodowej i państwowej polskiej.

Od dnia tego w 1791 roku upłynęło sto kilkadziesiąt lat 
na żmudnym i trudnym pochodzie ku realizacji naszego naro­
dowo państwowego odrodzenia. Poprzez powstanie kościusz­
kowskie, walki legjonów Dąbrowskiego, powstania i wielką woj­
nę światową zbliżyliśmy się do naszego celu dziejowego i dziś 
stajemy wobec konieczności utrwalenia odzyskanej niepodległo­
ści przez skonsolidowanie moralnych i materjalnych fundamen­
tów naszej państwowości.

Oto cel, który staje przed nami jako dzieło do wykonania 
w okresie najbliższym! Do wytrwałości i niezłomności w dzie­
le tern wzywa nas dzisiaj państwowość polska oraz poczucie 
odpowiedzialności przed historią za losy i siłę państwa.

Wszystko dla dobra państwa i społeczeństwa polskiego.
W chwili uroczystej wspomnijmy o pokoleniach, które twór 

cze nasze dzieło dalej mają prowadzić, —- pamiętajmy o tysią­
cach poszukujących oświaty i opieki społeczeństwa.

Niech każdy — w miarę swych możliwości przyczyni się 
się do pomnożenia daru narodowego na cele odbudowy ducho­
wej dzisiejszych i przyszłych pokoleń, tej bodaj najważniejszej 
części ogólnych fundamentów naszej państwowości.

Prezydium powiatowego komitetu ob­
chodu 3>go maja;

Starosta Boxa, ks. Prałat Zimniak, prezes 
sądu Opąchowski, pułk. 23 pap. Rarogie- 
wicz, prezydent Sosnowca dr. Marczyński, 
prezydent Będzina inż. A. Michael, prezy­
dent Dąbrowy dr. Matieyski, insp. szkol­

ny Winiarski, inż. Frycz.
Będzin, w kwietniu 1929 r.

Sprawa b. ministra Czechowicza.
W ARSZAW A. 28. 4 (wł.) Dn. 29 

ł>m. przesłuchany zostanie przez sę­
dziego śledczego b. minister skarbu

Litwa przyznaje się do Mickiewicza.
W ARZAW A, 28. 4. (wł.) Poseł 

litewski z Paryża złożył protest 
przeciwko uroczystościom, odbywa­
jącym się w Paryżu na cześć Mic-

O urlopy dla pracowników umysłowych
Interwencja związków zawodowych w ministerjuni.

W ARSZAW A, 25.4 Związki za­
wodowe pracowników umysło­
wych występują do minisierjum pra­
cy i opieki społecznej z memorja 
łem w sprawach urlopowych.

ZwiązKom chodzi o to, ażeby m i- 
nisterjum wpłynęło na pizeasiębior-

W ARSZAW A, 28. 4. (wł.). Dziś 
policja polityczna aresztowała w 
Warszawie Jana Naglińskiego, który 
tajmoweł się szpiegostwem na rzecz 
obcych mocarstw. Przy rewizji o- 
aobistej znaleziono w bucie aresz­
towanego zaświadczenia sztabu ge-

Senator rabin Rubinstein zaatakowany w bożnicy wileński 
przez młodzież ortodoksyjną.

STi I

W ILN O , 28. 4. W synagodze ży­
dowskiej doszło przed modlitwą do 
wielkiego skandalu. Gdy naczelny 
rabin, senator Rubinstein chciał wy­
głosić kazanie, przeciwnicy jego, z 
młodzieżą ortodoksyjną na czele 
wszczęli głośne protesty, że nie ma 
on prawa przemawiania w synago­

dze, nie będąc nabożnym rabinem. 
Po slronie senatera Rubinsteina o- 
powiedzieli się studenci sjoniści i 
członkowie sjonistycznej organizacji 
młodzieży, chcąc wyrzucić awantur-) 
ników. W ynikła z tego powodu bó|- v 
ka, której koniec położyła dopiero 
pobeja.

W suchej Ameryce pijackie konkursy.
Śmierć Amerykanina pa wypiciu 39 litrów wina.

N JORK, 28. 4. Ze w Ameryce 
ludzie mimo prohibicji piją —  to 
rzecz znana l niewymagająca udo­
wodnienia.

Ale że urządzane są tam nawet 
konkursy pijackie —  to jest wieść 
całkiem nowa.

Konkurs taki odbył się w m ia­

steczku Stockton w Kaiifornji. N ie- 
jaki Henny van Stenberger założył 
się z przyjacielem, że wypije 40 
kwart wina.

Zakładu n i e wygrał, bowiem 
przy 39 kwarcie wyzionął ducha. 
Pozostawił żonę 1 pięcioro dzieci.

O człowieku, który ukradł tramwaj
Nocna przejażdżka obywatela z Piitsburga.

N. JORK, 28. 4, W Pittsburgu ja­
kiś pijany obywatel zakradł się w 
nocy do remizy tramwajowej, w y­
prowadził wagon i jeździł nim przez 
noc całą po wszystkich liniach mia­
sta, aż wreszcie o świtaniu wyjechał

na linję podmiejską, zostawił wag  ̂
na torze, a sam poszedł się prz. 
spać w zarośla.

Tak pomysłowej kradzieży ni­
gdzie chyba nie notowano na świecie.

Rury-olbrzymy na P. W. K.

Gabrjel Czechowicz. Jest więc rze­
czą możliwą, że proces odbędzie 
się już 20 ma a.

PO ZN A N , 28.4. Na wolnem polu 
przed Halą Ciężkiego Przemysłu 
rozpoczęto ustawianie niezwykłych 
okazów wystawowych, wykonanych 
przez hutę Bismarcka na Górnym  
Śląsku. Są to rury stalowe o prze­
kroju 40 cm., z których najdłuższa

ma 32 metry. Osobliwością ich jest 
to, że nie są spójne w całej swej 
długości, a tworzą jeden wielki, jak 
by wydrążony walec. Rury te służyć 
mogą jako przewody gazowe. Są to 
najdłuższe odcinki rur na świecie.

Łó dką  i row erem  z  W iina na P. W. K.

kiewicza. Litwa bowiem uważa, że 
Mickiewicz jes lit.vinem, a więc o- 
becne uroczystości obrażają uczucia 
patriotyczne litwinów.

PO ZN A Ń , 28.4. Powszechna w y­
stawa krajowa będzie miejscem nie- 
tylko kongresów i zjazdów, ale 
punktem, do którego zdążać będą 
miłośnicy wyczynów sportowych i 
poszukiwania przygód. Między in- 
nemi t. zw. »Akademicki klub w łó ­
częgów wileńskich« zapowiedział 5 
wycieczek.

łrzy  grup,. wyruszają diogą wod­
ną łodziami, czwarta na rowerach, 
a piąta prawdopodobnie na motocy­
klach

Pierwsza grupa, licząca 5 ludzi 
(dwóch pieśniarzy i jeden muzykant) 
wyrusza 15 czerwca rb. z Wilna 
łódką kanadyjską, kierując się ha­
słem: »Ani kilometra kolejąt«

ców w kierunku nieutrudniania pra­
cownikom umysłowym korzystania 
z urlopów v/ związku z brakiem za­
stępstwa, trudnościami budżetowemi 
przedsiębiorstw itci.

Minisierjum obiecało wydać w 
tej sprawie specjalny okólnik.

500 kilo odezw wywrotowych
w wyki ytym przez policję składzie centrali komunistycznej.

Aresztowanie szpiega w Warszawie.
neralnego Niemiec i Rosji.

Jak się okazuje Naglinski zaj­
mował dwa mieszkania, jedno w 
Warszawie, a drugie w Równie. W  
mieszkaniach jego znaleziono plany 
fortów, oraz plany m o b i Ii z a c y j n e. 
M 5 . W.

W ARSZAW A, 28. 4. Policja 
warszawska przeprowadziła w osła 
tnich dniach szereg rewizyi u osób 
trudniących się propagandą wywro­
tową.

W  jednym z domów przy ulicy 
Szczęśliwickiej wykryto wczoraj 
wieczorem przeszło 500 kilo bibuły 
agitacyjnej przygotowanej w wor­
kach do wysyłki na poszczególne 
dzielnice Warszawy 
o ra z  dw a w o rk i, p rzezn aczo n e  

dla K atow ic  i So&nowca.
Odkrycie centralnego składu b i­

buły komunistycznej pociągnięto za 
sooći doisze rewizje i aresztowania.

Policjo zatrzymała kilku człon­
ków centralnego komitetu komuni­
stycznego, wśród których m. in. 
znajdują się się: Adolf Granas, Ab­
ram Kaufman, Abe Kantor, Henryk 
Muszkat, Stefan Purman," Kazimierz 
Gruchulski, oraz b. członek tego ko­
mitetu Jakób Citerspieler.

Amanullah zajął Kabul ,
bez rozlewu krwi.

LO N D YN , 28.4. Krążą niespraw­
dzone dotychczas pogłoski jakoby* 
Amanullah zdołał dotrzeć do Kabli"/ 
lu, a nawet wkroczyć do niego, ni« 
natrafiwszy na opór.
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Odsionięoie pomnika Adama Mickiewicza
w Paryżu.

Najdroższa sercu każdego  
polaka uroczystość odbyła się  
wczoraj w P aryżu : w obecno­
ś c i  Prezydenta Francji, p. Do- 
umerguea, przedstawicieli rzą­
dów francuskiego i polskiego, 
tłumów kolonii polskiej i fran­
cuskich naszych przyjaciół d o ­
konano uroczystego aktu od­
słonięcia pomnika Adama Mic­
kiewicza.

Pomnik wykonany został 
przez świetnego rzeźbiarza 
francuskiego, Bourdellea. Przed 
'stawia on Adama Mickiewicza 
w szacie pielgrzymiej, z kijem 
wiecznego wędrowca w ręce i 
z lewą ręką wzniesioną w g ó ­
rę, wskazującą jakgdyby... dro­
gę do Polski, do której tęsknił 
nasz wieszcz, długie lata prze­
bywając na wygnaniu.

Adam Mickiewicz — pier­
w sze serce w ojczyźnie — w 
szacie pielgrzyma stać będzie 
na placu d’Alma w Paryżu 
Pielgrzymem był, na chwilę nie- 
znającym spoczynku od chwili,

kiedy obca siła zmusiła go  o- 
puścić droższe nad w szystko  
„Ojczyzny łono". Takim znał 
g o  Paryż przez długie lata, 
Paryż, który w ieszczow i na­
szem u stał się miejscem poby­
tu i niestrudzonej działalności 
w :mię i dla Polski. Natchnio­
ne „księgi pielgrzymstwa" p a­
sow ały  g o  na przysięgłego ry­
cerza nieukojonej tęsknoty za 
Ojczyzną. Pielgrzymem był, 
wciąż napróżno idącym w kie­
runku na wschód, gdzie pod 
wrażą m ocą pławiła się we 
krwi najlepszych swoich s y ­
nów Ta, dla której „cierpiał za  
miljony“.

Adam Mickiewicz — piel­
grzym —  to zaiste natchniona 
wizja Mickiewiczowskiej rze­
czyw istości ostatnich lat jego 
życia, którą w dzieło w ysokie­
g o  artyzmu zakląć potrafił zna 
komity rzeźbiarz, wielki cz ło ­
wiek i bliski nasz przyjaciel, 
Bourdelle.

powyższych przystąpiono do sp ra ­
wy powołania do życia arnbuiato- 
rjum miejskiego.

Klub radnych P P S  odrazu zajął 
stanowisko nieprzychylne, wypowia­
dając się za utrzymaniem praktyki 
dotychczasowej. A polegała ona na 
tem, że chorzy bezroboini i biedacy, 
nie należący do kasy chorych na
zasadzie kartek, wydawanych przez
magistrat, byli leczeni przez kasę 
chorych, która pobierała za badanie
lekarskie 5 z ł ,  a teraz zażądała Krzeuiwicu temu ^ i«j -
550  i wydawała lekarstwa po cenie wicaj żądając zerwania umowy, jako
kosztu. krzywdzącej miasto. Uzasadniat 5o

, N r .  1 1 4
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Ostatecznie jednak nazwę tę u 
trzvmano, gdyż wnioseK praw ią  
proponujący przemianowanie ul. 
Perlą na ulicę Prez. .Mościc*iegc 
stał się bezprzedmiotowym woł*ec 
nadania nazwy Prez. Mościckiego 
ulicom: Nowokościelnei, Kościelnej i 
Krótkiej.

Po załatwieniu się z u ieami w e ­
szła pod obrady sprawa teatru, ta ­
ry poprzedni zarząd miasta -ot.-dał 
w dzierżawę TUR owi.

Przeciwko temu wystąpiła pna

Z rady miejskiej w Sosnowcu.
Sobotnie posiedzenie rady zagaił 

przewodniczący dr. Pawełek p rze ­
mówieniem, poświęeonem ś. p. m ar ­
szałkowi Fochowi, któremu radni 
oddali hołd, stojąc w czasie pod­
niosłej mowy. Następnie przew odni­
czący poświęcił krótsze wspom nie­
nia źmariemu radnemu ś. p. Mro­
zowskiemu i ś. p. dr, Baścikowi,' 
'który przez lat kilka był ławnikiem 
m . Sosnowca.

Po  wprowadzeniu do grona rad 
•nych p. Fr. Kowalskiego, który z a ­
jął miejsce, osierocone przez ś. p. 
Mrokowskiege, odczytano nagły 
kvniosek prawicy w sprawie udziału 
zarządu miasta w kongresie eucha 
rystycznym, który odbędzie się w 
Sosnowcu w d. 28 — 30 czerwca 
rb. Sprawę tę ma omówić zarząd 
taiasta.

Dalei odczytano list oddziału 
miejscowego stow. b. więźniów p o ­
litycznych z podziękowaniem za su ­

bsydium i z  prośbą o  dalszą po­
moc i zawiadomienie o zezwoleniu 
zaciągnięcia pożyczki 290 tys. zł. 
na kupno dalszej emisji akcyj elek­
trowni małobądzkiej.

Spraw ą zaciągnięcia pożyczki w 
sumie 150 tys. dolarów na przy­
śpieszenie robót ulenowskich szczę­
śliwie załatwiono, gdyż prawica za­
niechała obstrukcji, widząc, że bez 
niej jest na sali quorum, potrzebne 
do powzięcia uchwały. Uchwalono 
też bez sprzeciwu w trzeciem czy­
taniu statut o  komunalnym podatku 
inwestycyjnym; przyjęto poprawkę 
do uchwały z d. 20. 3. rb. w spra­
wie wstrzymania budowli do czasu 
uchwalenia planu regulacji i wreszcie 
jednogłośnie upoważniono magi­
strat do gorących starań, by w S o ­
snowcu stanął gmach poczty i tele­
grafu, odpowiadający potrzebom 
wielkiego miasta.

P o  zgodnem załatwieniu spraw

Ta pomoc lekarska kosztowała 
miasto z górą 90 tys. rocznie, a 
więc sumę dostateczną do prowa­
dzenia ambulatorium przez miasto.

Mówcy z klubu PPS : pp. Pol, 
Angier, Bajgielmacher, Bień wysu­
wali cały szereg zarzutów i zastrze­
żeń, twierdząc, że tylko kasa cho­
rych jest powołana do leczenia c h o ­
rych, ale argumenty lekarzy: d ra
Budzyńskiego, dr. Melodysty, d ra 
Marczyńskiego zwyciężyły i glosa 
mi 28 przeciw 14 wniosek m agistra­
tu został uchwalony.

Lekarze podkreślali w swych 
przemówieniach, że z projektem po­
wyższym łaczv się gruntowna reor­
ganizacja wydziału zdrowia w S o ­
snowcu, wydział ten bowiem prawie 
że nie istnieje. Jest nibv 4 lekarzy 
miejskich, pobierających do dwie­
ście kilkadziesiąt zł. miesięcznie, 
lecz lekarze ci traktirą to zajęcie, 
jako dodatkowe, jeżeli jednak do 
wydatkowanych dziś prawie niepro­
dukcyjnie kilkunastu tys. złotych 
dojdzie 90 tvs. zł., wówczas miasto 
będzie mogło mieć kilku lekarzy, 
całkowicie poświęcających się mia 
sto, dbać o sprawy sanitarne, bę­
dzie można ustanowić dyżury nocne 
lekarzy, a nawet urządzić w p o r o ­
zumieniu z czerwonym krzyżem po­
gotowie ratunkowe, uniezależniając 
się całkowicie od kasy chorych.

Gorąca atmosfera saii zaczęła 
3 ię  ochładzać nieco przy sprawie 
przemianowania ulic. A więc bez 
sprzeciwu przemianowano ulicę Ni­
ską  i stanowiącą przedłużenie jei ul. 
S ław kow ską na ul. Legionów N a­
stępnie ulicę Nowokościelną, K o­
ścielną, Krótką i przedłużenie tych 
u lic  przez hałdy tow. sosnowieckie­
go  przezwano ulicą Prezydenta M o­
ścickiego. Natomiast nieco wrzawy 
wywołał wniosek zmiany nazwy u- 
licy Perlą (Konstantynowskiej)

żądanie r. Wolf, zarzucając prze- 
dewszystkiem ławnikowi Dobrowol­
skiemu, że wprowadził w błąd rodę 
miejską i społeczeństwo, tw erdząc 
jakoby TUR otrzymał teatr na wa­
runkach takich samych, na lak ch 
wydzierżawiano teatr dyr. Czarne­
ckiemu, dyr. Knake-Zawad zkiemu 
i Zbuckiemu. Odpowiadali mówcy 
radni Pol, Dobrowolski i in , przy 
czem na sali w .tworzył się nastroi 
wesoły, skutkiem docinków, jakich 
sobie nie szczędzono wzajemnie, 
przyczem były nawet w użyc  u takie 
wyrazy, jak głupi, warjat, »chory«, 
kłamstwo, łgarstwo, itp. Przewodni­
czący dzwonił dość często, ałe to 
na zmniejszenie wesołości nie wpły­
nęło.

Ponieważ zanosiło  się na spór 
bez końca, wybrano 3 generalnych 
mówców w osobach: prez. Michla, 
sędziego Salaka  i ławnika Dobro­
wolskiego, którzy oświetlili sprawę 
wszechstronnie i w rezultacie w g ło ­
sowaniu imiennem (na żądanie r. 
Wolfa) uchwalono 21 głosem przeiść 
nad wnioskiem prawicy do porząd­
ku. Przeciw temu oddano głosów 
11, a 15 ładnych (BB) wstrzymało 
się od głosowania. TUR więc tectr 
zatrzyma. (Sprawę tę, zarówno jak 
sprawę ambulatorium omówimy sze­
rzej w oddzielnych artykułach).

P o  załatwieniu się z teatrem z a ­
łatwiono odmownie podania Niedba 
ła  i Małeckiej o gratyfikację, Wier­
ciocha o umorzen;e podatku od l o ­
kali i Szczypińskiego o przyznanie 
emerytury.

Do komisii budowlanej na miej­
sce po śp. Mrokowskim wybrano r. 
Kowalskiego, a do komisii poboro­
wej wszedł jako członek r. Hemke, 
a na' zastępcę r. Babiarz.

Posiedzenie zakończono po g. 
1 ej w nocy.

Prenumerujcie JExpres Zagśęoia u

Bez śladu.
(Pow ieść kryminalna).

<0.

— Teraz rozumiem, o  co panu 
chodzi właściwie.

—  Kto cię posłał i po co?
Naraz uderzony pewną myślą,

rawołał:
— Poznaję cięl idziesz prosto z 

Kuźnicyl
Chłopak, patrząc na ruble, leżą- 

ęe na dłoni agenta zaczerwienił się, 
(lecz nie myślał zaprzeczać słowom  
jego

— No, a gdybym  był z Kuźnicy, 
to co?

— Nic. Teraz powiem  ci, gdzie 
idziesz... oto do W ilczych-Dołów.

Chłoprflc w ytrzeszczył oczy.
— Dalej powiem  ci, do kogo... 

do pana W ładysława Takoty.
Tym " razem chłopiec pobladł i 

Otarł brudną dłonią spocone czoło.
— Pozostaje tylko wyjawienie, 

po co w łaściw ie idziesz?
Chłopiec, z uwagi na to, że ow e  

ruble wymykają mu się z ręki, za­
wołał:

— P o  to, aby przyszedł dziś pod  
aoe do Kuźnicy!

—  Ha! skoro już wyrwałeś mi tę 
odpowiedź, masz rubb!

Trudno wyrazić, z jaką skwapli-

w ością pochwycił i schował pienią­
dze.

— N o pójdź spełnić sw e posłań- 
stw o, ale pamiętaj, abyś powraca­
jąc wstąpił tu do mnie, będę czekał 
na ciebie.

— A  ma pan dużo rubli? «
— Całą kieszeń.
1 po tych słowach znów  sięgnął 

po now e ruble.
— Pewnikiem  przyjdę.
— A  jak prędko?
— Trudno mówić, bo może ry­

chło nie spotkam tego pana.
— Znasz go dobrze z twarzy?
— Ojoj!
— No, biegnij, ja tu na budach 

w tej oto  skrajnej chacie siedzę.
— U W ondoła, znam go!

I pobiegł chyłkiem ku stronie 
parku.

Nie szczęściło mu się iednak i 
byłby pow rócił z niczem, gdyby mu 
tenże sam nieznajomy pan nie p o ­
wiedział, iż znajdzie pana Takotę z 
jego kuzynem opodal Bud na leśni­
czówce.

— No, to  bardzo rychło wrócęl
— zawołał.

1 rzeczywiście powrócił w  pół 
godziny zziajany, zbiegany.

A gent zabrał go  do siebie, posi­
lił, a gdy chłopiec zrobił uwagę, że 
musi zajść po tam tego pana, aby 
go przeprowadzić bokiem do Kuź­

nicy-, rzekł do niego, dzwoniąc ru­
blami w kieszeni.

— Chcesz zarobić jeszcze drugie 
dwa ruble?

Chłopiec omal nie skoczył do 
sufitu...

— Zaprowadzisz tego pana —  
rozumiesz?

— Rozumiem!...
— W ejdziesz za nim do pańskie­

go pokoju...
— Acha.,.
— Ja będę zdała szedł za wami,

a gdy cofniesz się już sam .. w puś­
cisz m nk innem wejściem —  naprzy- 
kład oknem... do drugiego pokoju, 
tak abym mógł słyszeć całą rozmo- 
mowę...

— Ale tam okna pozamykane...
— To też zamiast do sieni... wci- 

śniesz się do drugiego pokoju... bę­
dzie ciemno, pan nie dojrzy... W ów ­
czas otworzysz okno i wyskoczysz 
niem... a ja stać będę pod domem i 
tym samym oknem wejdę.

Chłopak z przerażeniem spojrzał 
na agenta.

— A le jakby pan nasz złapał 
pana, toby pana zabił!...

— El... mnie nikt zabić nie po­
trafi... bądź spokojny, tylko zrób 
tak jak mówię..

— No... nol... mnie się widzi, że 
pan ma sprawę z nieczystym...,

— Dla czego?.
— No tak!., wszystko pan wie 1

pieniędzy ma tyle... prawdziwie dja- 
belska robota...

—  Ruszaj!... a jak będziesz mi 
posłuszny — dostaniesz caią garść 
rubli—.

— O ejl... Tolko, jak mnie spot­
ka stary Roch, cała robota na nic!..

— Jaki Roch?...
— Ol... matki chłop... ten zbój, 

pański sługus...
— Ach!., ten z siwą brodą?~-
—  J u ś c i ! ..
— Bądź spokojny.. nie spotkasz 

go już tak prędko...
— To pan go schował pewni­

kiem...
— Jakbyś zgadli...
— O retyl... to ja będę pana 

słuchał.,.
I pobiegł . -
Agent ani marzył o połow ie tak 

szczęśliwym; a zacierając ręce sze- 
ptal:

— Powcdzeni- zaczyna mi towa­
rzyszyć...

' Chłopiec, kto ego nazwali we 
wsi „K rzyw fą” a i rodzona matka 
tak gc mieniła, spełnił polecenie 
agenta z całą punktualnością i swym 
wrodzonym sprytem.

c. d. n.



Podziękowanie.
4  ta Z a g łę b io w s k a  D ru ży n a  H a rc e rs k a  im . K s  !. P o n ia to w ­

skiego, składa najserdeczniejsze podziękowanie za w ygłos/enie słowa 
wstępnego na poranku urządzonym w  dniu 28 b m. w  dniu św eta 
Harcerstwa św. Jerzego, D -how i Kom endantowi Chorągw i Zagłębia  
Dąbrowskiego Z. H . P ., Ks. J. Sobczyńskiemu, chórowi Tow . S ,ie - 
waczego „L ira ” przy  Hucie M ilow ice a w  szczególności p. p rcf. W . 
Powiadowskiem u i p. B. Włosińskiemu prezesowi tegoż, oaniom: Ko­
walskiej, W ojtulew iczow ej i Koniecznej oraz członkom K ola P rzy ja ­
ciół 4-tej D rużyny za pomoc przy  urządzaniu poranku.

Sekretarz: Drużynowy:
A . K O R E K  E . S Z U L C

^  Przedsiębiorstwo Budowlane ^ ||
JERZY SASKI i EDW ARD TY0A N

K I E L C E  
UL. DUŻA— HOTEL EUROPEJSKI

WYKONYWA: PRZYJMUJE:
projekty, kosztorysy, obliczenia ata- Przedsiębiorstwo wszslltie

i ^ |  tyczne kon«trnkcyj tel-betonowycb — — roboty budowlane. — — wf

Środa, dnia 1 maja „Bal M a­
skowy”.

Precz z kobietami I
»Kurjer Czerwony* pisze:
»W dniu 16 maja, pomiędzy go­

dziną 10 a 11 przed południem, gdy 
% ratuszowej wieży w Poznaniu 
przebrzmi hejnał wystawowy, skom­
ponowany przez F. Nowowiejskiego,
1 gdy skończą się przemówienia, 
prezydent Rzeczypospolitej przetnie 
wstęgę o barwach narodowych: uro­
czysty znak. że powszechna wysta­
wa krajowa jest otwarta.

W ostatnich dniach wysłano pra­
wie półtrzecia tysiąca zaproszeń na 
tę uroczystość: jednocześnie sporzą­
dzono już ściślejszą listę 520 osób, 
zaproszonych na inauguracyjne, ety- 
kietalne śniadanie. Jakież jednak 
zdumienie ogarnąć musi każdego, 
kto- miał sposobność rzucić na ową 
listę okiem, gdy w długim orszaku 
proszonych gości nie znajdzie ani 
jednej kobiety.

Sami mężczyźni zasiąść mają 
przy siole w uroczystym dniu otwar­
cia wystawy; lej wystawy, której or­
ganizacja pochłonęła taki ogrom sił 
kobiecych, kobiecego zapału, kobie­
cej energii i pracyl

jeżeli niema dziś w Polsce mia­
steczka, niema wsi, niema domowe­
go zakątka, w którymby o wystawie 
powszechnej nie mówiono I w  któ­
rymby nie łączono z nią krzepiących 
ducha nadziei, to mamy do zawdzię­
czenia, przedewszystkiem, jej, kobie­
cie polskiej, jej żarliwej propagan­
dzie.

Czemże wytłumaczyć ten osobli­
wy ceremonjał, wyłączający żywioł 
kobiecy od udziału w radosnej uro­
czystości?

Szkolą podchorążych
marynarki wojennej.

Szkoła podchorążych marynarki 
wojennej znajduje się w Toruniu. W  
szkole tej wychowują się przyszli 
oficerowie polskiej marynarki w o-. 
jennej.

Do szkoły przyjmowani są co ­
rocznie obywatele polscy, którzy: 
a) me przekroczyli 20 lat życia w 
dn. 1 maja roku przyjęcia, b) odpo­
wiadają warunkom zdrowotnym, c) 
posiadają malurę, d) zdadzą po- 
myś nie egzamin konkursowy.

Podania o przyjęcie do szkoły 
należy kierować wprost do komen­
danta szkoły podchorążych mary­
narki wojennej w Toruniu (koszary 
Racławickie). Termin składania p o ­
dań upływa z dniem 15 maja rb. 
Do podań należy dołączyć: 1) do­
wód obywatelstwa polskiego, me­
trykę urodzenia, 5) świadectwo doj- 
rzałości (matura), ewen. zaświad­
czenie, stwierdzające, że kandydat 
jest dopuszczony do matury, 4) krót 
ki życiorys i dwie fotogratje, 6) zo­
bowiązanie do służby w marynar­
ce wojennej w potrójnej ilości cza­
su przebytego w szkołach wojsko­
wo-morskich, w razie ich ukończe­
nia, 6) zezwolenie rodziców wzglę­
dnie opiekunów, 7) świadectwo mo­
ralności.

Egzamin wstępny (konkursowy) 
odbędzie się 11 lipca w Toruniu w 

. gmachu szkoły, w którym kandyda­
ci mogą otrzymać pomieszczenie I 
wikt za zwrotem kosztów. Egzamin 
konkursowy obejmuje algebrę, fry- 
gonometrję, chemię nieorganiczną, 
fizykę i język francuski. W  dniu 15 
lipca rb. kandydaci, którzy zdali 
egzamin konkursowy, wstępują do 
szkoły jako podchorążowie. Kurs 
podchorążych trwa 3 lata i jeden 
miesiąc i składa się z następujących 
okresów: 1) wyszkolenie rekruckie 
od 1 lipca do 1 września (odby­
wa się w Toruniu), 2) pływanie 
wstępne od 1 września do 1 listopa 
da (na okrętach marynarki wojennej 
w Gdyni), 3) kurs teoretyczny od 1 
listopada do 1 Kwietnia w szkole w 
Toruniu, 4) Kurs praktyczny od 1 
kwietn a do 1 października na żag 
łowcu szkolnym »lsk:a«. (»Iskra« 
odbywa w lede tL-iakle podróże na

Atlantyk, w r. bież. odwiedzi Made- 
rę, Wyspy Kanaryjskie, Dakar, A zo­
ry lid.) 5) kurs teoretyczny od 1 li­
stopada do 1 maja w Toruniu, 6) 
kurs praktyczny od 1 maja do 1 
lipca na flotylli pińskiej, od 1 iipca 
do 1 października na flocie mor­
skiej, 7) kurs teoretyczny od 1 listo­
pada do 1 maja w Toruniu, 8) kurs 
praktyczny na flocie morskiej od 1 
maja do 15 sierpnia, 9) 15 sierpnia 
promocje na podporuczników.

Nauka i pobyt w szkole —  na 
koszt skarbu państwa. Po ukończe­
niu szkoły i po uzyskaniu stopnia 
podporucznika, najlepsi w promocji 
są wysyłani do Francji, gdzie na 
francuskim krążowniku szkolnym  
»Edgar Quinet« przez 10 miesięcy 
odbywają podróże do Anty!, Amery­
ki Północnej, Południowej i przez 
kanał Panamski na Ocean Spokojny.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

twiecieri Dziś: Pio!rn 
g o  jutro:. Katarzyny

Wschód słońca 4.11 
Poniedziałek Zachód .  18^4

RADIO.
W A R S Z A W A

Poniedziałek 29 —  kwietnia.
11,56 Sygnał czasu z obserwatoriom

astronomicznego, hejnat z wieży marjacKiej 
w Krakowie, oraz kom. lotn.-meteorolo­
giczny.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
15,— Komunikat rolniczy 1 meteor.
14.50 Komunikaty: meteor., gosp.
15.10 Odczyt dta maturzystów pt, „Zjed­

noczenie Wtoch“.
15.55 Tygodniowy przegląd kom.
15,-0 Aktualia.
16.00 Muzyka piyt gramofonowych. 
17,— Odczyt pt. „Jaką rolę odegrała

radiotelegrafia w wolnie nowoczesnej".
17.25 Odczyt pt. Organizacja wycieczek 

historycznych".
17.55 Transmisja muzyki lekkiej i ta­

necznej z kawiarni „Gistronomja".
i8 60 Rozmaitości.
19.:0 Lekcja francuskiego dla począt­

kujących.
!9,5j Nadprogram, komunikaty.
19.56 Sygnał czasu z warszawskiego 

obserwatorium astronomicznego.
2u,3J Koncert międzynarodowy z Ba- 

dapesziu.
22,— Kom.: lotn.-meteor., polic., sporto­

wy, kom. LAT., nadpr., oraz rozrywki umy­
słowe.

25,— Transm.sja muzyki tanecznej *  
sali Malinowej hotelu „Bristol*.

K A T O W I C E .
11.56 Sygnał czasu z obserwatorium

astronomicznego w Warszawie, hejnat z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
lotn.-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 Muzyka ptyt gramofonowych.
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy. 
lo,45 Komunikaty polskich związków

zrzeszeń gospodarczych wsi. śląskiego.
16,— Koncert płyt gramofonowych.
17,— Odczyt pt. Organizacja Powszech­

nej Wystawy Kra owej w Poznaniu".
17.25 Pogadanka z działu: „N jwoścI 

radicwe“.
17,55 Transmisja z Warszawy.

18,rO Rozmaitości, poczetn zapowiedź 
programu na dzień następny.

19.10 Systema.yczna lekcja poprawne­
go mówienia i pisania po polsku dla po­
czątku ących.

19,4j „C o s.ychać w sirażniclwie?44.
19.06 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie.
20.06 Odczyt z Krakowa pt. „Z dziejów 

budowania państwa polskiego".
20.50 Transmisja koncertu międzyna­

rodowego z Budapesztu.
22.00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

meleorologicznego i PAT. z Warszawy.
25,— Odczyt w języku francuskim.

Co wyświetlają kina:
Kino „W aw el" »Maciste impe­

ratora
K ino „U ciecha" »Ramona«.

Teatr w Katowicach
Poniedziałek, dnia 29 bm. »Wy- 

slęp Chóru Rumuńskiego* o godz.
11.30.

W torek, dnia 30 b. m. „K aw ia ­
renka”.

Piątek dnia 3 meia. Uroczysta 
Akademia w dniu święta narodo­
wego 3 go Maja o godzinie 7.30 
wieczór.

K s , b iskup K ubina w  S osnow ­
cu. Wczoraj popołudniu przybył do 
Sosnowca ks. biskup Kubina i od 
był konferencię z komitetem organi­
zacyjnym kongresu eucharyslycz- 
nego. ,

P odan ia  o u lg i w ojskow e. No­
welą do ustawy o powsz. obowiązku 
wojsk, zostały sprawy udzielania 
odroczeń ierminu odbycia czynnej 
służby wojskowej przekazane do 
wyłącznej kompetencji władz admi­
nistracji ogólnej. '

Pomimo jednak wyraźnych po­
stanowień usfawy, zwracają się z a ­
interesowani do wszelkich Instytucji 
władz wojskowych z prośbami zwła­
szcza, gdy chodzi o ulgi dla jedy­
nych żywicieli rodzin i właścicieli 
odziedziczonych gospodarstw rol­
nych o stosowanie tych ulg, przy- 
czem szczególnie liczne są podania 
w okresach po wcieleniu poboro­
wych do szeregów.

Podania te poza brakiem elemen­
tarnych znajomości kompetencyj­
nych, cechuje różnorodność zażaleń, 
na decyzje wydane przez powiatowe 
czy też wojewódzkie władze admi­
nistracji ogólnej, klóre rzekomo nie 
uwzględniły krytycznego położenia 
materjalnego lub rodzinnego peten­
tów lub też zbyt rygoryslycznie sto­
sowały terminy ustawowe, w któ­
rych należy składać tego rodzaju 
podania.

Znaczną ilość podań stanowią 
również nieuzasadnione ustawowo 
prośby żon o zwolnienie z szeregów 
ich mężów, jako jedynych ich i ich 
dzieci żywicieli. Zaznacza się przy- 
tem, że jak stwierdzono, do M. Ś. 
Woisk. napływają masowo z nieKtó- 
rych okolic prośby, pisane jednym 
charakterem ręki, co świadczyłoby 
niedwuznacznie o silnie rozwiniętej 
działalności pokątnych doradców i 
pisarzy, którzy namawiają nieuświa­
domionych do składania podeń, 
zwiedzionych w ten sposób wyzys­
kują, a władze przeważnie najwyż­
szych instancji zasypują prośbami,, 
których uwzględnienie jest conaj- 
mniej wątpliwe.

W związku z powyższem wyja­
śnić trzeba, że prośby o odroczenie 
wzgl. zwalnianie z szeregów pobo 
rowych przez władze wojskowe roz­
patrywane nie będą, tym samym 
składanie podań takich do władz 
wojskowych jest bezcelowe.

O  ko lon ie  zam o rsk ie  dla Pol~ 
ski. Z  incjatywy dąbrowskiego od­
działu ligi morskiej 1 rzecznej wczo­
raj o godz. 11 rano w sali resursy 
odbyło alg obywatelskie, zebranie w

sprawie uzyskania kolonji zam or­
skich.

Jak wielkie jest zainteresowanie 
wśród miejscowego społeczeństwa 
sprawa kolonii zamorskich, świad­
czy chociażby wczorajsze zebranie, 
na 1;torem sala była przepełniona 
po brzegi.

Rzeczowy referat w tej sprawie 
wygłosił sekretarz rady okręgowej 
ligi morskiej i rzecznej p. Z. Tyszel, 
który w przystępnych dla każdego 
słuchacza słowach, uzasadnił pre­
tensje Polski do niemieckich ko ­
lonji zamorskich.

Polska ma prawo do uzyskania 
drogą sukcesu 10 procent obszaru 
byłych kolonji niemieckich, co wy 
nosi około 300 tys. km. kw.

W roku 1931 nastąpi rewizja tych 
mandatów i wóczas Polska powinna 
zgłosić swoje prawa.

S p ra w o zd a n ie  rad z ieck ie  klu­
bu B . B . W dniu wczorajszym w 
lokalu związku kolejarzy w Sosnow­
cu odbyło się sprawozdawcze zeb­
ranie klubu radnych B. B., poświę­
cone sprawom gospodarki miejskiej.

Prezydent m. Sosnowca dr. M ar­
czyński szeroko omówii przedewszy- 
sfkiem obecny stan finansowy mia­
sta, który, zawdzięczając byłemu za­
rządowi m asta przedstawia się nie­
szczególnie. Kardynalnym błędem 
tego było zaciąganie dużych poty­
czek na roboty ulenowskie, nad któ* 
remi nie było należytego nadzoru.

Obecna trzechmiesięczna gospo* 
darka zarządu, w której intensy wny 
udział bierze klub B. B , przyczyniła 
się do znacznej poprawy.

W  końcu swego przemówienia 
prezydent Marczyński oświadczył
zebranym z całym naciśkiem, że 
siara się doprowadzić gospodarkę 
miejską do należytego stanu dla 
dobra obywateli, natomiast parlyj- 
nictwa z tą pracą nie miesza.

W zebraniu wzięło udział z górą 
200 osób.

K ongres  s p ó łd z ie lczy  w  S o s ­
now cu. Wczoraj w sali teatru miej­
skiego odbył się zjazd delegatów 
organizacyj spółdzielczych Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Po przemówieniach powitalnych 
przewodnictwo objął prezes rady 
okręgowej spółdzielni p. Radek.

Referat na temat: «Spółdzielnie a 
związki zawodowe* wygłosił p Biel- 
nik, sekretarz związku górników, a 
dyr. Mazur mówił o organizacji 
spółdzielni na terenie szkół powszech­
nych, średnich ł seminariów nauczy­
cielskich.

Następnie o poszczególnych dzie­
dzinach pracy spółdzielczej przema­
wiało caiy szereg mówców. 'N a  u- 
wagę zasługiwało przemówienie p* 
Grunwalda, prezesa związku zawo­
dowego pracowników przen•:/s ło ­
wy ch i handlowych, który w v\ ywo­
dach swych podkreślił konieczność 
współpracy wszystkich warstw spo-
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Kino-Teatr

„Uciecha"
Dąbrowa Gdrn., 
3-go Maja nr. 14.

O d  n iedzieli 28 k w ietn ia  br. i dni n a s tę p n e
N ajpiękniejsza artystka O o lO F S S  D e l  KŚOśw iata -w ■ w  ■

w p rzep ięk n y m  poem acie miłości i pośw ięcenia p. t.

RAMONA (Biały Orzeł)
Dzieje bezgranicznej m iłości rasow ej córy  A rgen tyny , J 
R am ony, do p ięknego  w odza ind jan  „B iałego O rla  . |

Kino

„Wawel"
w Sielcu  

o b o k  k o ś c io ła

O d  29  kw ie tn ia  T y lk o  pc:re dni i

Maciste Imperator I
(Niezwyciężony)

N a d p ro g ra m  K O M E D I A  N a d p ro g ra m  |
łecznych w imię rozwoju idei spó ł­
dzielczości, a tern samem  poprawy 
bytu klasy pracującej.

W końcu zebrani uchwalili cały 
szereg rezoiucyj.

Przyznać należy, że kongres ten 
miał przebieg imponujący. W zięło 
w nim udział kilkaset osób, intere­
sujących się pracą i rozwojem spół 
dzielczości.

C h c ia ł p o rw a ć  d z ie w cz y n k ę .
Onegdaj z  sam ochodu, przejeżdża­
jącego przez M ałą Dąbrówkę, wy­
s iad ł szofer, podszedł do grupy, ba­
wiącej się  przy drodze dzieci i usi­
łow ał wciągnąć do sam ochodu 6- 
lelnią dziewczynkę M agdalenę Moli- 
nównę. Na krzyk dziewczynki wy­
biegli m ieszkańcy przyległych do ­
mów, co widząc szofer «dał gazu« 
i porzuciwszy sw ą ofiarę odjechał 
w kierunku Sosnow ca.

Zawiadom iona o wypadku poiicja 
wszczęła za szoferem pościg.

1 0 -lec ie  P . C . K . Z  okazji 10- 
iecia istnienia polskiego czerwonego 
krzyża odbyło się wczoraj w ko­
ściele parafialnym w Sosnow cu u ro ­
czyste nabożeństwo, na którem o- 
becni byli przedstawiciele w ładz z 
p. starostą  Boxą na czele, przedsta­
wiciele sądownictwa, wojskowości, 
organizacje i cechy ze sztandaram i 
oraz tłumy wiernych.

W czasie nabożeństwa pienia re­
ligijne w ykonały pp. Zającowa i 
Z  wolska, a solo  na skrzypcach g rał 
dr. Ryder.

P o  nabożeństwie na ulicach m iast 
Zagłębia sprzedaw ano znaczek, do­
chód, z którego przeznaczony jest 
na pogotowie sanitarne P. C. K.

W szystkim tym, którzy wzięli u- 
dział w uroczystości wczorajszej za­
rząd  oddziału P. C . K. składa tą 
d rogą serdeczne podziękowanie.

W końcu zaznaczyć należy, że w 
obchodzie dziesięciolecia brała„udział 
przeważnie młodzież, która widocz­
nie odczuwa silniej i rozumie lepiej 
cele i zadania tej instytucji, która za 
czasów  najazdu m oskiew skiego była 
środkiem  rusyfikacji, o  czem starsze 
pokolenie widocznie zapom nieć nie 
może.

Z p o r a n k u  harcerzy. Przy
szczelnie zapełnionej sali kina «Za- 
g!ębie» w Sosnow cu w dniu wczoraj­
szym został urządzony poranek przez 
4 drużyną harcerską z  racji święta 
patrona harcerstwa św. Jerzego.

Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił ks. kapelan Sobczyński. 
Następnie chór tow. śpiew aczego 
«Lira» z Milowic, pod wytrawną b a ­
tutą prof. Wł. Pow iadow skiego wy­
konał «Florjana Szarego» Moniuszki 
i balladę z Fausta. Solow ą partję 
F loriana odśpiew ał dyr. Sułkow ski.

Na zakończenie program u wy­
świetlono 5 naukowe filmy.

N a g ły  z g o n . Onegdaj na zaba­
wie strażackiej w domu ludowym 
w Zawierciu zm arł nagle na udar 
serca Herszlik Chaim  Butnik, lat 21 
rzeźnik. Zwłoki przewieziono do kost­
nicy przy cmentarzu żydowskim.

Z  c e n tra ln e j ta rg o w ic y  w M y­
s ło w ic a c h . W tygodniu od 22.1V do 
9 6 IV 29 spędzono na targ  buhai 
105, wołów 111, krów 851, jałówek 
94, cieląt 60, nierogacizny 1421.

Płacono za jeden kilogram ży­
wej wagi bydła rogatego od 1.10 do 
1 75 zł., nierogaciznę od zł. 2.00 do 
295  zł

T arg  mierny. Tendencja zniżkowa.
N o w y  s u k c e s  polic ji p o w . z a -  

w lerck iego . Policja pow. zawierc- 
kiego po mozolnych wywiadach i 
poszukiw aniach zebrała dowody 
rzeczowe stw ierdzając niezbicie że 
spraw cam i napadu w Wysokiej na 
m ieszkanie kierownika p. Wolnie- 
wicza są: Bronisław  M arcisz i An­
toni Kozioł, aresztow ani w swoim 
czasie po napadzie przez policję.

W toku dochodzeń stw ierdzono, 
że łom  żelazny, którym posługiwali 
się  napastnicy, przyniósł do domu 
! oddał do przechowania bratu swe­
mu Lutkowi, lat 15, pracującemu w 
ogrodzie we dworze.

Następnie Marcisz, uzbroiwszy 
się w rewolwer, wraz z Kozłem, z a ­
opatrzeni w łom, udaii się na r o ­
botę*.

Po  rabunku walizki z rzeczami 
okryli się w lesie.

Wzięci w krzyżowy ogień pytań 
i wobec dowodów, zebranych przez 
policję, rabusie przyznali się do 
winy. W lesie znaleziono porzuco­
ne walizki z dowodami i papieram i, 
nie przedstawiającemi wartości dla 
złodziei, natom iast ubranie i bieliznę 
zdążyli sprzedać.

Aresztowanych wraz z dowoda­
mi rzeczowemi oraz z  wynikiem do­
chodzenia przekazano sędziemu 
śledczem u w Zawierciu.

O b ław a . Wczoraj w nocy odby­
ła  się na całym  terenie pow. za- 
wierckiego obław a, w wyniku któ­
rej zatrzym ano kilkanaście osób.

BacznośćI
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Ludwik Finkelstein
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TELEFON 2-73.

NA SE Z O N  W IOSENNO - LETNI P O L E C A  
wielki wvbór kn;urów  wełnianych, jedwabnych 
i bawełnianych, na palta 1 kostjumy, jakoteż duży 
wybór dywanów ręcznie tkanych, firanek ręcznej 
roboty, kołder, kocy, oraz p o k r y c i a  m e b l o w e .

Wyłączna sprzedaż towarów męskich znanych ze swej 
dobroci fabryki Ema­
nuel Tfsch — Bielsko,

Doqodn^w^mn^^^laty.

Ceny k o n k u re n c y jn e .

DROBNE OGŁOSZENIA.

Zaw iadam iam y,
te  rozpoczął się nowy kurs Nsuki p isa­
nia na maszynach różnych systemów oraz 
praktyki biurowej w Biurze „POMOC" 
w Sosnowcu, ul. 1-go Mala nr. 14 Godzi­
ny przyjęć przy omówieniu wiuunków 
Warunki b. przystępne.  _

Ucząe się praktycznie księgowości, arytm e­
tyki, korespondencji, nauki o handlu, 

stenografji, pisania na maszynach, języków 
nowożytnych i innych przedmiotów, uła­
twia w nauce, pracy biurowej i handlu. 
Zabisy przyjmuje dyrekcja kursów. Sos­
nowiec K onstantynów  Kamienna 6, od go­
dziny 10 — 1-ej i 5 — 8. Po ukończeniu 
świadectwa. __________________

Konossjonowana szkoła „ f ć .
szynach czynna codziennie. Wpisy w kslę 
gai ni „Polonia". Sosnowiec „Hale Roz- 
woju“.

W ózki dziecinne, drezynKi, rowerki o - 
raz wszeUie reperacje i pokrycia wóz­

ków. Ceny fabryczne. Pr. Korpak, Sosno- 
wiec-Pogon, Zvinia róar Zgody.

adszedł wielki transport kretonów, k re ­
ponów. zelirów, opali i mai ki/: ety. Wiel­

ki wybór nici. A. Mendakiewicz. S o sn o ­
wiec Pogoń, Orla. Dogodne warunki spłaty,

N
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Fabryka ICapelyszy
przyjmuje do przefasonowauia i farbowa 
nia: Damskie, Męskie i Dziecinne kape 
tusze, berety oraz meloniki na najnowsze 

modele.
Uwagal Już nadeszły letnie modele i prze­
rabia się z lizrowych, palmowych i pa- 

namskie kapelusze na le tn ie modele.

M . B E R G M A N
S O S N O W I E C ,  T a r g o w a  15

(w podwórzu)

Szkoła-Samochodowa
vf Sosnowcu  

przy ulicy Swobodne] 7 
Szkoli gruntownie szoferów za­

wodowych najnowszą metodą nau­
czania. przy szkole warsztaty samo­
chodowe. Opłata zł. 150 ratami. 
Zapisy codziennie. Na żądanie wy* 
syłamy prospekt

DYREKCJA.

Rowery oryginalne angielskie firmy „Ro­
yal Enfieit” na dogodnych warunkach 

do nabycia u K. Landua Zawiercie Piłsud­
skiego 21.

P iec wapienny Józefa Palusińskiego i 
S-ka, poleca znane ze swej dobroci wa­

pno, na miejscu i za dostawą. Ceny kon­
kurencyjne.

P o sad y  t prace!"*** 3 8 3

\* /Y S O K l ZAROBEK. 500 zł. i więcej 
*7 miesięcznie osiągają zdolni i wymow­

ni panowie przy sprzedaży doskonałej, o- 
patentowanej nowości. Każdy właściciel 
rogacizny kupuje. Kapitału nie potrzeba. 
Prospekty wysyła bezpłatnie Wytwórnia 
Nowość Grudziądz (Pomorze).

Potrzebne dziewczynki S6Z agZ
zet. Zgłaszać się do filji „Expresu Zagłę­
bia* Czeladź, Rynek 8.

l o k a l

Eyjg, warzywne, kwiatowe
4S w  8 I B ®  i pastewne z gwa­

rancją dobroci kiełkowania.
SS? i  S i ł  W ei<?te ’ doniczkowe po ITkw SCSŁJf cenach konkurencyjnych

Drzemka owocowe odmianach
Flante warzywne I kwiatowe

im  nowAtc
Sosnowiec, Hale Rozwoju

lub  p a w iio n  o g ro d n ik ó w  
v is  ó v is  d w o rca

Hallo... Hallo...
Uważaj i Czytał-
Zbliżeniem się letniego sezonu postano­

wiliśmy wysłać 5000 kompletów, po cenach 
o połowę taniej niż w Waszych miejsco­
w o ś c ią  h. W celu reklamowania Naszych 
towarów.
Komplet składa się  z 15 szŁ

mianowicie:
8 mtr. weł. towar, w najmodniejsze kraty 

lu ‘> gładkie na eleganckie ubranie 
męskie.

17 „ płótna białego „Ludowe" w naj­
lepszym gatunku.

3 „ jedwabiu do prania w deseń na
elegancką suknię damską.

1 fartuch w najlepszym gatunku.
1 ręcznik waflowy.
1 para pończoch.
1 „ skarpetek,
6 chusteczek.
2 szpulki nici.

Taką całą wyprawę wysyłamy tylko za 59 zł.
Za dobroć towaru gwarantujemy.
Płaci się przy odbiorze towaru.

P. S. Na żądanie wysyłamy ilustrowane cenniki. 
Adresować prosimy:

Dom W ysyłitow y „WYGODPOL” Łódź
skrz . poczt. 60.

krzyjmę dwóch panów z ulrzymaniem na 
mieszkanie. Pogoń Orla 14.

Zgubione dokum enty .

Strojny Wojciech zgubił książkę wojsko­
wą. wydaną przez P. K. U. Będzin.

'7 'ag inął wyciąg z ksiąg ludności wydanv 
A - przez gminę Suchedniów na imię Fili­
pa Dudka. _____________________
ś^larusteęki Feliks zgubił książeczkę Ka- 

sv Chorvch nr. 106064,

Florenlyna Młynarczyk zgubiła dowód o- ' 

sobisty nr. 9761 wydany przez dyr.. I
w a r s z a w s k ą . _______ _____________

J anocha Eugenjusz zgubił legitymację za- j 
siłkową s Funduszu Bezrobocia w So- | 

snowcu. ^

Rzemieniecki Józef zgubił książkę Kasy 
Chorych wydaną przez kopalnię „Star 

szyć* w Zagórzu.

R O Z N E.

Dnia 2 kwietnia 1929 roku ulotniła s ię  z 
domu żona moja zabierając dowód o- 

sobisty i książkę wojskową, ktoby wiedział 
o tej osobie p r o s z ę  mnie powiadomić. Zim­
ny Franciszek, wieś Brożowice, gm. Mie 
rzęcice.  .

Korektor stroiciel fortepianów, pianin, lis- 
harmonii. K. Wilczak. Sosnowiec, uL 

Kaliska 14.

■srn
W ydaw ca: Helena MonsicraKa- Ijułk MF.eprfl!M Zagłębia" £>osnowiec, ul. Tealraiua tel. 4-94.


